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Rról. grecki nadzwyczajny poseł i pełnomocny 
l i s t e r ,  ksiaże Konstantyn Caradja , miał za- 
«c*yt w dniu 1° t. m . oznajmić naszemu naj
łz a w s z e m u  p an u  , c e8arz0wi o wstąpię- 
Z*? “a tron króla  O tto n a , i wręczyć w tej 
^ 'e rze  list N. Cesarzowi jm c i .  Poczem przed- 
*®wiony został N. Cesarzowej Jejmości iwszy- 

? cesarskiój rodzinie; dopełniwszy swo- 
JjRo zlecenia, miał w dniu 22. u  NN. Cesar-

w° Ichiuość posłuchanie pozegnawcze.

Wia d o m o śc i z a g r a n ic z n e .

Portugali ia*  ^  p rzez

Podług wiadomości, Pr*J •" 27v, a z D p or,°  
okręt Ligthning -dryści wielki® p°*
*^nia 30. marca, u cz y ń l* ?  • * Minho, pomę-
*Hpy w prow incy jach  A lent !| 8}daj a *'%
» •*  główno m iasta
w ich mocy. Mignełtsci oj • bUwy 2000 
*hici pod S a m a re m , i w *ku. i a . D om  M*g»e|
m dii jć a t n iezdo lnych  do p rzep ly u l
®tial się ty lko te rn  ra to w a ć , m arca  aa"
r*ókę. C h r o n ic a  lizb o ń sk a  z, - wolny*
w‘«ra d ek re t; ogłaszający L izbonę za  p

H isz p a n i i3-
. noaieszcz°-L itt z M adrytu  z  dn ia  l .  k w ^ tn ' ■ _ D zisia j

w gazetach  fran cu zk ich  , T\ad z c a fin a n -
nwięziono k ilk a  znacznych  os * cb  , ja k o
&owy E s te fa n i i  je s z c z e  d w ó ch  Jlu ® -t D on C a r-
Podejrzanych, ze  są em issavyjUB Osiw iały 
°sa , oddano w te c e  9prawieahvvosc .  ̂ Egte.

dworze in try g a n t, d y re k to r^  k ró lo w a , 
k tó rem u  posadę tę  * u  in try -

‘a nadania takow ej in n e m n  w p . e a d e n ta t
Bantow i, b y ł g łó w n y m  a g e n te m  P
»*dnje g-,ę 0 t0  byó  p rze k o n an y m *  M adr y tn

L lo jdz ie  f ra n c u z k ie j  og toszo1 ,
^n,a  6 . k w ie tn ia  n a s tę p u ją c ą  Wta ^

W ojsko h is z p a ń sk ie  je sz c z e  n ie  w  . t ' j  
k o tt«galii . ty m c z a se m  n ic  n ie  w atr*y 1 
WSP*awy . D o m  P e d ro  s ię  j e j  n .e  <>?'*<*

zwloką pochodzi tylko z niestałości pana Mar- 
tinez de la' Kosa. Merino i Cuevillas powró
cili do Hiszpanii. Don Carlos bawi ciągle 
wV iseu. Tworzenie się tajemnych towarzystw 
niepokoi rząd ,  szczególniej, iż słychać, ze h r .  
Toreeo  jes t  na ich czele. Wzbrania się należeć 
do zarządu , i chce być deputowanym do kor- 
tezów z prowincji Asturyi. Sądzą, ze chce wy
stąpić jako naczelnik opozycyi parlamentowej. 
Stolica jes t  spokojna.

Podług wiadomości z Madrytu z dnia 5. kwiet
nia , w M essenger , m a infant Don Sebastian 
i jego małżonka, księżna Amalija Neapolitańska, 
opuścić Hiszpaniją i podróżować po Włoszech 
i Francyi. Słychać, że jes t  zawikłany w sprawę 
pana Estefani, przez korrespondencyją swojej 
m atk i,  księżnej B eiry ; inni u trzym ują ,  że do
radzono mu tę podróż dla zdrowia. P. Kurgos 
występuje z ministeryjum ; jeslto ofiara, którą 
królowa ponosi dla opinii publicznej. Ministei- 
wojny bawi w A ran ju ez ,  jakoteż poseł angiel
ski ,p. Villiers.

azettĄ France mówi: W chwili,  kiedy
zdarzenia lugduóakie napełniały Francyją bo
lesną trwogą, nadchodzące wiadomości z Hiszpa
nii każą się domyślać, że walka nowy przybiera 
cha rak te r ,  że ostateczne przesilenie spłoszy 
Jusie m ilieu , i stronnictwa rewolucyi i monar- 
narchii staną naprzeciw siebie. Zdaje się nie 
podlegać wątpliwości, że w Madrycie było r e 
wolucyjne poruszenie. Jeszcze nie mamy szcze
gółów tej. katastrofy, której się każdy mógł 
spodziewać. Z drugiej strony wszedł Merino 
do starej Kastylii na czele 1000 lu d z i , a Don 
Carlos, k tó rem u toruje drogę, idzie za n im  
we 2000 ludzi.

Wiele gazet paryzkich (równie i Journal des 
D eb a ts) z dnia 16. donoszą, iż rząd francuzki 
otrzymał wiadomość przez gońca , wyprawio
nego dnia 8go kwietnia , że w m inisteryjum 
lliszpańskiem zaszła w części zmiaDa , podług 
której hr. Toreno został m inistrem  spraw we
wnętrznych w miejscu pana Burgos, a jeneralny 
kapitan (Katalonii) L lauder m inistrem  wojny, 
w miejscu pana Zarco del Valle. Portefeuille  
ministerstwa skarbu oddano panu Kemisa.

X
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Francy ja.
M oniteur  z dnia 15. kwietnia zawiera o wy

padkach, zaszłych w dnia 13. \ 14. t. in. w Pa
ry ża ,  co nas tępu je :

»Cały dzień w niedzielę, (dnia 13.) zdawał się 
Paryż używać największej spokojności; miejsca 
zwyczajnej przechadzki i bulewary były jak  
zwykle napełnione ; lecz o godzinie 5 1f \  po
tworzyły się liczne kupy W poprzecznych u l i 
cach dzielnic St. Denis i St. M artin , zerwano 
b ruk ,  powywracano wozy, zwane o m n i b u s ,  i inoe  
dla wzoiesenia barrykad. Wnet uderzono w bę
bny rapel we wszystkich dzielnicach, gwardyja 
narodowa pospieszyła do broni, pułki piechoty 
i jazdy ruszyły ze wszystkich stron. Gwardyja 
narodowa i wojsko linijowe witały się po bra- 
-tersku , przy odgłosie: »Niech żyje gwardyja 
narodowa! Niech żyje wojsko linijowe 1“

»Plac Karuzelu i wszystkie inne główne są 
wojskiem okryte; sztab jeneraluy zebrany. 
Wojsko otacza ze wszystkich stron powstańców; 
ścieśnia ich w tej dzielnicy, gdzie załozyli głó
wną kwaterę. Jestto znowu osławiona dziel
nica Sain t- M ery, zresztą jedyna w Paryżu, 
gdzie panuje rozruch; wszystkie inne ulice 
mieszczą w sobie spokojnych ludzi. Najmoc
niejsza niechęć wyraża się powszechnie prze
ciwko tym tak kary godnym jak i szalonym za
m achom , rozszerzającym nieapokojoość w m ie 
śc ie ,  które teraz bardziej , oiieli kiedyś, czuje 
potrzebę spokojności i bezpieczeństwa- W ciągu 
dnia aresztowano wiele osób. P. Kersozi jest 
w liczbie ty ch ,  których zaprowadzono do p re 
fektury policyi." f

»0 godzinie 1 1 . w nocy. Powstańców blokuje 
imponująca siła wojskowa, która we wszystkich 
k ierunkach Paryż przeciąga, i na placach, bu- 
lewarach i głównych ulicach koczuje. Pułk 54ty 
linij. osadził plac Victoires i dom pocztowy, 35ty 
bram y St Martin i St. Denis , 5ty lekkiej p ie
choty, bułewar T em ples . Plac pod ratuszem 
okryty jes t  dzisiaj rano wojskiem. O godzinie 
9tej wieczorem osadziło 800 ludzi plac K aru
zelu, a lansyjery, artyleryja, piechota, gwardyja 
narodowa i pułk kirasyjerów stały pod ten sam 
czas w odwodzie przy pałacu izby deputowa
nych. Najwięcej charakteryzujący rys w tych 
osadzonych dzielnicach miasta okazuje się na 
ulicaeh St. Denis i St. Martin , gdzie spiskowi 
potłukli latarnie ; są one oświecone jak na uro
czystość , ponieważ mieszkańcy, miłujący za- 
robkowość i p c .ząd ek ,  chcą przez to swoją 
nienawiść okazać przeciw anarchii. Silne p lu 
tony wojska linijowego i gwardyi narodowej 
przeciągają i n ieustannie spotykają się; witąjąsię

odgłosom: »Niech żyje wojsko linijowe! NieC  ̂
żyje gwardyja narodowa 1 • Precz zrzecząp08P0  ̂
litą I Niech żyje król! Przedsięwzięto tf 
brze środki ostrożności, i między wojskie1*1 
nijowem a gwardyja narodową taka p011!1! 6.2^0-
da , iż prawie spodziewać się należy, ze Ju _
ze świtaniem nie będzie mocnego oporu- 
Sprawcy rozruchu mają noc do rozmy*18 
nad skutkami swojego szalonego i zbrodniczefi  ̂
przedsięwzięcia. Tymczasem gwardyj® D*ra. 
dowe przedmieść i wojsko załogi ma czas 
dejść do Paryża , powiększyć juz  i tak znacz**, 
liczbę wojska, które okazuje mocne postao 
wienie, wypełnić smutną powinność; ^ ave„ „0 
jes t  usiłowanie, w naszem m ieśc ie ,  tak j ofJ 
spokojnem , odnowić zgrozy , których Lufi 
zaledwie uniknął. Wiadomo , że W0j D.“ mi a  
wa , od czasu 5go czerwca, nie może ^  
miejsca w Paryżu , ponieważ mieszkańcy V 
stanowili ją  oddalać. Wszystkie odcienia st* 
nictw, wraz z przyjaciółmi ustaw i konsty ^  
nej wolności, łączą się dzisiaj jećły*»eJ jyCyi 
bronić przeciw gwałtom i anarchii konsty 
i królestwa, którym przysięgę wykonały

»0 północy. Właśnie dowiadujemy 8I? ’ 
pomimo postanowienia uderzyć jutro ran?.’jcjo 
legija była około 8mej godziny przy WD̂ a|ce 
na ulicę Beaubourg w walkę wplątaoa. tr0Dy 
20 m inut zdobyto barrykady. Z  o b o j e j  ® jer- 
byli zabici i r a n ie n i ; jeden dobosz został ^ gtt0 
teinie raniony. Pułkownika Chapuis UB°
kulą w rękę. Zabrano wiele jeńców, Pr*a-ja.* 
rych znaleziono puinały, pistolety i am u ?e.

Z l4go. Kupy spiskowych , które 
szłej chciały w stolicy pooowić sceny. olie‘ 
sztorze Sait Mery zaszłe, zostały, jaheś«1)' > ,0
widzieli, na wszystkich punktach P° ,’fja * 
przez waleczność i poświęcenie sif g0r-
gwardyi narodowej , które się w °k nZ° r|,jW0iflfl 
liwości i zapału ubiegały, aby ro IPa?Z-ęć ^ 0'
• przeciwnemu ustawom spiskowi P° !!e]cb^ 
niec. Powstańcy rozłożyli swoich^ sl^ eIpie' 
w oknach domów, z kąd z niejakie*11 5(rz0' 
czeńśtwem do wojska i gwardyi narodoW 
lać i swoich walecznych przeciwnik ł f ęcI# 
mogli. T ak  całą noc dawali ognia c ia*arnwjadal°’ 
nej broni,  lecz wojsko onym D‘f  , ^atłtD« f3* 
atoli gdy ze świtem dnia mogli juz ° .  
działać, natenczas zdobycie baryk® jClir° 
kich domów, które służyły sp18**0^ . 113 a 
n ie n ie , było dziełem jednćj 8°"*,I,JiaCieI8*J,f 
diy 7. i 8. zajęto wszystkie ch*'i. ’
stanowiska. Mówią, (lecz nie 
jak  teraźniejsza , ręczyć za praw . ^ 0dk*> .
które odbieramy) że w jednyna _ ° .-ńDiej8*^ 
pewną liczbę buntowników, oojc
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tjr*y morderczem atakowaniu żołnierzy i gwar
zył narodowej , i ze rozjątrzeni żołnierze i o- 
"ywatele wszystkich spiskowych wycięli. Z e  
«w»tem byli widocznie powstańcy przerazom 
tozwinięciem sie sił wojskowych , które ich ze 
w**ystkich stron otoczyły , jakoteź przybyciem
®«yleryi; opuścili o n i  n atychm ias t  przednie

arykady i cofnęli sie w ciasne ulice i cno- 
do'k i ,  które ze wszystkich stron wojsko oble- 
8' ° ;  Wzięto wielu jeńców. Gwardyja narodo- 
w? Przedmieść Paryża patroluje teraz wraz 
Ł,nnemi w niespokojnych dzielnicach. Około 
S^ziny 6tej rano dosiedli książę Orleański i 

Nemonrs koni i udali się na plac roz- 
?Uch*w, przejechali nadbrzeże, plac Greve 
I  P o le g łe  ulice aŻ do ulicy St. Martin. Gdzie 
«ylko jechali witało ich radośnie wojsko, gwar
k a  narodowa i lud. O godz. 8. powróc.h do

Ul,,eryjów. Wieczorem dnia poprzedzającego
ni0cno rozjątrzeni byli mieszkańcy z obwodu / 
*.8Ł«ególoinie'j robotnicy, na buntowników, po- 
“ ,eważ ci aabifi w 8po80bie skrytobójczym do- 
J,°.Ma i grenadyjera 7 ej legii , którzy sami szli.
M,n‘»‘nr spraw wewnętrznych był cały wieczór 
? a koniu i wraz z jenera łem  Bugeaud był o- 
,,ecoy wzięciu barykady. Młody audytor rady 
M.anu i oficer gwardyi narodowej , którzy ob„k 
a,eS° je ch a l i , zostali od wystrzału ranieni, 
i d. 13. zostali wszyscy redaktorowie

ne^aresztowani; pismo to ,  pełne buntovvm- 
*ych wiadomości, zostało zagrabione , a d ra

f t o w i  odebrano brevet (pozwolenie do d rm  
Rwania). W tej mierze namieniaja , ze śród 
1 ° ego wzburzenia ze wszystkich stron Tri une

j a w i ła  tyj ko 0 yhohaterstwie męczenników 
'Jgduóskich*, że  wyraźnie zachęcała najha- 

? ,ekniej»zemi wyrazy przeciw rządowi i^ktń- 
do naśladowania Lugduńczyków, ze u- 

yslnie rozszerzała najniespokojniejsze wiado- 
°8ci ze wszystkich części państwa, i ze je j 

nierównie namiętniejsza jak  kiedyś, 
°z« być jedynie porównaną z silnemi dekla- 

acJjami dzienników rewolucyjnych z 4703* 
. /S a n a  prawnej oppozycyi: C onstitu tionel,
i n 'n^ S ' Coiirrier F ranęa is , Journal du Com- 

rce Wyrażały się silnie przeciwko zamachom 
Dłv®,aćców. Renovat»ur zaś chce w długim 
'“'ykule dowieść, źe rząd Ludwika Filipa nie 
a prawa bronić sie. Przeciwnie N ational 

DL 8*śrzyć ogień powstania, a Populaire,
st any. Przez zbiegłego C ab e t , pociesza awoje 

“onictwo nadzieją, żeaię przeciez później uda. 
t  Dledzielę mustrowal król w towa-

8 Wie swoich synów księcia Orleańskiego, 
U1„ l̂OU*'8 * 3oinville , jakoteź ministra wojny, 

8*a Ką Gerard , i wielu jenerałów no po

dwórzu Tuilleryjów dwa pułki linijowe p ie
choty i ósmy pułk strzelców konnych; wojsko 
przeciągało przy odgłosie: »Niech żyje król I* 
Poczem zebrał król w wielkiej sali marszał
ków , wszystkich oficerów tych pułków i miał 
do nich w obecności królowej, księżniczki 
Adcl aidy i młodych książąt i księżniczek na
stępującą mowę:

*Drodzy towarzyszel'Chciałem podzielać z wa- 
m f  ukonteutowanie , które uczuw am , i przy
nieść ulgę m ojem u głęboko zasmuconemu ser
cu , donosząc wam osobiście , że opłakania go
dna w a lk a , której widownią przez cztery dui 
było miasto Lugdun , już  się ukończyła z try
u m fem  porządku, ustaw, wolności, nową rę 
kojmią naszych instytucyj , które nasi waleczni 
towarzysze jugduóscy krwią swoją stwierdzili. 
Jeżeli żałować musimy straty wielu walecz
nych mężów, szczególniej pułkownika Mounier, 
który chwalebnie poległ na czele 28. p u łk u ,  
mamy przynajmniej pociechę, że wojsko dało 
ojczyźnie nowy zakład swojej waleczności, 
wierności i patryjotyzmu.*

»Chciałem podziękować-wam za załogę lu- 
gduńską i okazać wam zupełne zaufan ie , że 
Wojsko w każdej sposobności okaże się t e r n , 
czem było zawsze, t. j . wierne swoim obo
wiązkom i honorowi francuzkiemu.. Zawsze 
znajdzie mię gotowego do wspierania on eg o , 

.i calem sercem, um iem  cenić te szlachetne 
uczucia, które j e  ożywiają, i wielkie usługi, 
ja l  » ojczyźnie czyni.*
y~ Zaledwie król ukończył, gdy odgłos : rN iećh 
żyje król:. Niech żyje królewska rodzina!* 
wzniósł się ze wszystkich stron z zapałem. 5— 
Ił ról zabrał głos na nowo i r z e k ł :

•Nie mogę wpanom wyrazić , jak  mocno j e 
s tem  przejęty u czu c iam i, które mi tak dobi
tnie wyrażacie. Z całego serca powtarzam 
wpanom sposób m yślenia ,  jakim  jes tem  dla 
wojska przejęty; j a ,  wychowany w jego sze
regach , zawsze jes tem  gotów dzielić z niem 
niebezpieczeństwa i przyłączyć się do jego sła
wy, jak  m iałem  już to szczęście w mojej mło
dości.* Wzniósł się na nowo odgłos : »Niech żyje 
król I* gdy rodzina królewska już  salę opuściła. 
- M oniteur % d. 16 . kwietnia (odebrany w Wie
dniu przez nadzwyczajną sposobność) udziela 
następujących wiadomości o ostatnich wypad
kach w.Lugdunie (któreśmy w naszćj ostatniej 
Gazecie podług doniesień z Turynu umieścili). 
Rząd otrzymał wczoraj (15.) dwa razy telegra
ficzną depeszę z Lugdunu. Dopiero wieczorem 
d. 14- wszystko się ukończyło. Nieustanne po
tyczki , które trzeba było staczać , osadzenie 
przedmieść przez powstańców, nie dopuściły,



aby doniesienia mogły być tak częste i szcze
gółowe , jakby sobie życzono. W sobotę dnia 
a2. oswobodzono la Guillotiere i główniejsze 
dzielnice z powstańców. Wiadomość ta nade
szła do Paryża w niedzielę. Krwawe boje za
szły w kościele ,S. Jana i na wielu Ważnych 
p u n k tach ;  spodziewano s ię ,  ze In będzie cel 
tej nieszczęśliwej walki. Jednakowoż bili się 
ciągle powstańcy w Fourvieres i Croix Kous- 
se", zachęceni fatszywemi wiadomościami i bez 
wątpienia tBjnemi organizatorami rozruchów , 
którzy ich poruszeniami kierowali. -W nie
dzielę d. 13. toczyła się walka w Fourvieres, 
vv Clos-Casati i w St. Georgos. Nakoniec w nie
dzielę d. 14. osadziło wojsko St. Georges i Croix 
Jlousse. Lugduu i przedmieścia powróciły cał
k iem  pod władzę ustaw. T ak  tedy walczono 
pięć dni przeciw nieprzyjacielowi, k tóry , nie 
wiele bojąc się o siebie, mógł naszym walecz
nym żołnierzom wiele uczynić złego. Wojsko 
wypełniło swoje powinnośćz podziwienia godnem 
poświeceniem się i odwagą. Jenerałowie rozwi
nęli nad wszelkie pochwały wysoką rostropność 
ze stałością. Prefekt dzielił ich usiłowania 
z  godnością. Niestety płynęło wiele k fw i , a 
działa zrządziły znaczną szkodę. Otóżto są o- 
woce szalonych kazań, któreśmy od trzech lat 
słyszeli. Szczęściem robotnicy W warstatach 
jedw abiu , których nibyto broniono sprawy, 
nie wiele mieli udziału. Byłito szczególniej 
polityczni burzyciele spokojności i wielka licz
b a  cudzoziemców, którzy w tych Bmutnych 
dniach główną rolę grali. Powstańcy ogłosili 
rzeczpospolite i czerwoną chorągiew zatknęli 
W Fourvieres. Ta bezecua chorągiew, godnie 
reprezentu jąca plany powstańców , została trój
kolorową chorągwią zastąpiona i nie postanie 
juz nigdy na m urach tego nieszczęśliwego mia
sta. —  W  St. E tieune płynęła k r e w ; kilku 
anarchistów poległo, a ośmiu żołnierzy raniono. 
W  G renoble ,  w Marsylii na próżno anarchiści 
czynili poruszenia. W  Auxerre -spalili poczt 
telegraficzny, lecz natychmiast go znowu po
stawiono. Oto są obydwie telegraficzne de
pesz C3 z Ługdunu , wczoraj odebrane : x>Lugdun 
d. 15. kwietnia o godzinie lOtej rano. Prefek t 
Rodanu do ministra spraw wewnętrznych. Na
sze działania wojskowe już się skończyły. Croix 
Kousse zostało wczoraj bez wystrzału osadzone; 
Wojsko nasze zajęło miasto i jego przedm ie
ścia.* Lugdun d. 15. kwietnia o godz. 10. 
rano. Jenera ł  komendant siódmej dywizyi woj
skowej do ministra wojny. Spokojność panuje 
w Croix Kousse. Wojsko przeciąga tę dziel
nicę na wszystkich punktach. Prace znowu 
aię rozpoczynają.*

W d. 17. kwietnia nadeszła do ®tra 
następująca telegraficzna depesza, dato 
w Paryżu d. 17. kwietnia o godz, 10 l/2  r8Ĵ   ̂
Paryż zupełnie je s t  spokojny. W Lugdu 
St. E tieune i Arbois wszystko do pot*? 
wróciło. -

Oto są udzielenia izbie deputowanych ^  
12. kw ie tn ia ; Izba rozpoczęła swoje P ' jCee0 
godzinie 1  1/52 od petycyj. Nie było ża *! a- 
ministra obecnego. Dopiero po długich ° 
dach weszli pp. Tbiers  , G uizot, Persil j . "— —    r r .  , „ —
chatel. P. T h iers  wynurzył oraz życzet” 
brania głosu. P. Pages opuścił trybimę. a 
nister spraw wewnętrznych , śród tm
zgromadzenia , zabrał głos : »Słuszne
tw ien ie , jakie izba okazuje z p o w o d u  w l * 

kiego i nieszczęśliwego zdarzenia —■ DieSZeja , 
śliwego, ponieważ krew francuzka pł>D® ,g 
obowiązuje nas dać jej objaśnienia. 
j e s t r bardziej konstytucyjnym , jak  . j  -gć 
kicli okoliczności połączyć władze i poW'°. . . . . .  ^  1 I-----  .  J>tJr
wam szczeize, co się dzieje we Francy- 
rzycielom spokojności, którzy niedawno v' 
swój na miasto Lugdun obrócili , udało się z ^ ‘, 
dzić tamże rozruchy. Wojsko d o p e ł n i ł 0  8 

jej powinności, smutnej powinności, alb° ^  
potrzeba było celować broń do F r a n c u z ó w ,  ^  
wojsko dokonało tej powinności , śmiem 
wiedzieć, z bohaterską odwagą. ( G ł ę b o H  ^  
chość.) Jeszcze więcej : Wojsko było pa 
w d. 9 . ,  zajęło p o le ,  które rządowi lip00^6 7(J1 
chciano zaprzeczyć. W tym dniu nieszczę8*1 L j  
ustawy utrzymały swoję siłę. Nazajmr* -*g.B 
po.wstańcy nie działali zaczepnie; cofnę '
W ciemności, ulice wązkie, gdzie łat" '0 
gli zabijać naszych walecznych żołnierzy-  ̂
zajął jenerał  silne i trudne do zdoby018 
nowisko , albowiem nie sądził; aby ^  
labiryncie prowadzić miał wojsko do 
—  (Tu się minister zatrzymuje na c Ji, 
Głęboka cichość nie jes t  przerWaDB.-/ ( 
Tej chwili trwa jeszcze walka , lecz Diet^l0, 
niepokojącego charakteru. Polegamy D° j^o 
że rząd pokona zamachy, wymierzon0 
jedynie przeciw rządowi , lecz i Prze0 ^ailiy 
rzyskiemu porządkowi. Ponawiam, z0 ,g Jo 
zupełne zaufanie, a jeźli musimy udać g 
izby, jesteśmy przekonani,  że nom 8 ^ a.
nie odmówi wsparcia.* Na to udzielemejetVej 
zala izba wielki Btnutek. Część lecz
Strony chciała odroczyć dalsze łtBrr
większość, zajmowała się w widocfńern
gnieniu spraw am i dziennego porządku. _ r0*-
rów rozpoczęła swoje posiedzenia o 2 
poznawała projekt do ustawy o e tacie 0̂  ^ tair 
aż po niejakim czasie wszedł m m i8ter



^ebln |5 l*^.ch. ’ P‘ RiS“ y • ’ *wrócił uwagę 
dien- *e m *n' 8ter Wojny nie będzie na posie- 
®vie ' n  Py*eto Pr0®*> aby izba odłożyła dyskn- 
9 ^  - a,«i r *ekł on : rPoniewaz zdarzenia z d. 
Pow‘ u?<jUn>' e wszystkie umysły zajęły, przeto 
0jj- ,.n° ° s®'? jes t  rządu, dać npanom  niektóre 
*ułtat1,ed '* W nieszczęśliwej sprawie. Re- 
p0 ji, dowodzą, że Wojsko i przyjaciele
dzinl' T? W Rngdunie rozwinęli największą 

Dosć. Ustawy miały moc. Walczono je -  
otocz W.prawdłie w Docy,. lecz burzyciele byli 
^ielk6'’1' '  °^Parci w jedoę część miasta. Gcyby 
r*ad * jC *aa r ied wymagać miała pomocy ifcb, 
kin , łł>y B*e z zaufaniem do nich. Wiel-*• I tj hrj L •
°dc» r łen ie nastąpiło potćra, a p. Hdmann 

a‘ projekt do ustawy śród wrzawy.
(o  h p°8' edzenin izby parów z d. 15. kwietnia 
l(*ei odebrano w Wiedniu wiadomość

Zyje* Da^*Wyczajną spósobność) przełożył pre- 
Wjen?1 (baron Pasquier) królewskie postano*
*p ,a * tego dnia, podane m u przez ministra 
ZWojW,e w°ści. Podług-tego postanowienia 
n ;e *“a będzie izba jako s ą d , który przystąpi 
któ oc*u'e do sprawy przeciwko osobom , 
c;e f na wielu punktach  królestwa, miaoowi- 
Uycjl udguuie d.9. i lO.kwiet. rw dniach następ* 
na ’ w St. E tienne 1 1 . i 12. kwiet. iw  doiach 
tniafPDyc*1 » a w Paryżu d. 13. i 14. kwietnia 
pai-  ̂ ndział w zamachu na bezpieczeństwo 
Ptok Wa' ^ u * Mart ' n (**“  j$0 ,d)t jeneralnem u 
biin Uralorow* przy królewskim sądzie paryzr 
Wia ' f  °r.UCIOBy jest tem postanowieniem obo- 
Paró .3enora*u eB0 prokuratora przy sądziei
ttu '  dodani m u są pp. Chegary, król, pro-
W *1*°* p r l^ trybunale pierwszej instancyl 
rajn “Saunie, i F ranck-C arre , substytut jen e-  
jako6̂ 0 Pr° ^ urator® przy sądzie krół. paryzkiin, 
na. . a88y®tenci. Izba postanowiła zebrać sie

Jako sąd. P
najnowszych wiadomości z Paryża z d. . 

. rbwaliła izba parów na posiedzeniu swo- 
Parur B,a Pr*e8i ł «go.przyjąć juryzdykcyją sądu, 
r°Uo Zoae8° j©j postanowieniem król.* do wy- 
ro*f WLD,a względem uczestników w ostatnich 
syjg110*18®̂ ! i wskutek tego mianowała korni-
8Praw *^ra B'® powinna instrukcyją tej

^ '  składa się ona z pp . .Duc Deeases, 
h r. a Mortier, hr.  Bast.ard , hr; Postalisr 
'rille <*n*a^ vef'  * Girod (deTAin), barona T re 

ty  .* Pre*ł'denta Fanre . 
spra '. j  ® depntor anych przełożył m inister
Proiekt j  °8ci Persil) w d. 15. następujący
luj, . ustawy : »Art. 1 . Każdy włas'ciciel
reg0 *kład broni Ińb amunicyi, do któ-
Pt>Wi ? °8iaLaania n‘e j e#t prawnie upoważniony, 

,en być do sądn połicyi poprawczej po-

ciągniony I karany jednomiesięcznem do dwócli 
letniego więzienia i karą pieniężną 16 dolOOO 
fr. Znalezione przedmioty powinny być zabrane. 
Osądzeni mogą być oprócz tego wczasie, który 
niepowinien przewyższać m axim um  kary wię
zienia, w niniejszym artykule ustanowionej, od
dani pod dozór wyższej policyj. Za powtór- 
nem  przekroczeniem mogą być kary podwo
jone. Art. 2. Osoby, które podczas pornszer 
nia insurekcyjnego r mającego na celu je d n e  
lub  więcej zb ro d o i , przewidzianych w arty
kułach 80 do 97 ustaw karzących, będą z bro
nią w ręku schwytane, powinny być, gdyby 
nawet nie użyły b ro n i , skazane na pięciole- 
tflią robotę jako m in im u m , a na dziesięcio
letnią jako maxirnum. Gdy rzeczonej broni 
użyły, powinny być na śm ierć osądzone. Art. 
3. Ci, którzy nie używszy broni , wznoszą 
barikady, szańce Inb ione warownie, la b  Do
magają do wzniesienia takowych, jako m a
jących na celo, wstrzymać zbrojną silę rządu 
łnb  jej przeszkodzić, powinni być skazani na 
pięcioletnie więzienia jako m inim um , i na dzie
sięcioletnie jako m axim um , Art. 4. Gdy we 
wszystkich powyższych wypadkach zajdą oko
liczności zwalniające karę, powinien być art. 
463. księgi ustaw karzących zastosowany. Jii 
tem  sam em  posiedzenia zabrał jeszcze glos 
minister wojny, i żądał dwóch nadzwyczajnych 
kredytów na 1834 (14.014,000 fr.) i na 1835 
(22 442,000 fr.) aby pomnożyć istotny stan woj
ska, które w ostatnich dniach przy zwalczeniu 
stronnictw tak ważne uczyniło posługi , a to 
na 360,000 Indzi i 65,000 koni.

Z Strasburga donoszą pod d. 10. kwietnia : 
Towarzystwa ludu w Miihlhauseó (w depart .  
wyższegoRenu) protestowały się przeciwko usta
wie o towarzystwach. Ich  proklamacyja, w o 
strym tonie u łożona, brzmi, podług Nadreń- 
skiego Gońca, w sposobie następującym : »Jako 
członkowie różnych towarzystw lodu poczytu
jem y za uaszę powinność, powstać przeciw 
obeldze, którą wyrządzono narodowi fraucuz- 
kie mu przez przyjęcie ustawy o towarzystwach 
która jes t  zamachem  Da osobistą wolność. J e 
steśmy pod jarzmem stronnictwa, którego czyn
ności pozbawiają czci ojczyznę n aszę ; atoli 
wyrażamy, że tylko ulegamy przemocy i uzna
jem y za winnych owej zbrodni renegatów i 
płaskomyślących ludzi,  którzy sobie przywła
szczyli władzę państwa.*

W d. 17. kwietnia na giełdzie paryzkiej ro
zeszła się wićść, że rzeczy w Lugdunie jeszcze 
n ie  są ukończone, i że mocno obawiano się 
o stan południowej Francyi.

X *
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* Holandyja.
Wiaduiności * H igi z. d. 14. kwietnia za

wierają : Król jm ć  pojechał do Amsterdamu, 
i zostali tamże od ludu z nadzwyczajną rado
ścią przyjęty.

B e lg i jum .

Jene ra ł  Busen mianowany został królew- 
skiein postanowieniem gubernatorem wojen- 
jiym BiuxelK.

Władza została zawiadomiona d. 12. kwie
tnia, źe na placn barykad rozdawano pospól
stwu ładunki, że miano rozpoczęć nowe roz
ruchy, rabunki i spustoszenia, jeźli nie wieczo
re m  d. 1 &., to w nocy z aoboty na niedzielę, 
i sprawcy tych bezprawi mieli się udać naj
przód do domu aresztu, więzienia Petita Car- 
mes, aby współwinnych uwolnić.

W  d. 12 . dano rozkazy wszystkim naczelni
kom  korpusów, aby trzymali wojsko pod bro-- 
nia , i kazali licznym patrolom przeciągać we 
wszystkich k ierunkach, a szczególniej ku  wię
zieniu. Gwardyja obywatelska była takie  
czynną. Z
działa na wezwanie i osadziła różne poczty, 

Policyja kazała tak ie  swoim ajentom odbywać 
ron ty ;  800 ludzi stało przed ra tuszem  a 500 
na małym S ab lo o ; poczty więzienia > Ami
go były potrojone; słowem wszystkie środki 
przedsięwzięto i wydano surowe rozkazy. Wszy
stko było spokojne i  nikogo nie uwięziono^ - 

P. Nothomb pojechał w szczegófnem poseł-' 
stwie do gabinetu Tuilleryjskiego. • _

We francuzkim Parleur  czytamy s Nakouieo 
p. Cabet (zbiegły z Francy! deputowany) dał 
znaki swojego tu  pobytu i, aby gościnnemu Bel
gi .m okazać swoję wdzięczność , poczyna 
w swojem piśmie spotwarzać króla ; został 
atoli i z tego kraju wygnany. Postanowię* 
n ie  to oznajmiono p. Cabet w d. 14 wieczo
re m  w domu p. Gendebien, członka izby r e 
prezentantów, który go do siebie przyjął i od 
23. marca otrzymywał. P . Gendebien napisał 
do ministra spraw wewnętrznych, p. Rogier, 
list, który umieścił Courier B e lg e , a w któ
rym  użała się na wygnanie p. Cabet, jednego 
z najlepszych patryjotów i najszanowniejszego 
deputowanego Francy i, (tak go bowiem zowie 
p. Gendebien.)

Dzieónik L in x , który, jakeśm y j u i  donieśli, 
został przez policyją zagrabiony, oświadcza, że, 
ponieważ drukarnia i bióro jego zupełnie są

cfii niszczone, nie mógł wyjść w ostatnich tr*e ^  
dniach (przed 9. kwi tn ia ) , ż« jednak, *
kwietnia wyjdzie; jakoż istotnie wyszećl ^  
9. kwietnia, z oświadczeniem; że nie pr*e 
nie bronić tych nauk, których obronie *•? P j  
iwięcił, że żadne względy niewstrzymają 8° »
ego ,  ze wszelako nie będzie już °8 

listy subskrybentów na wykupienie koni » 
cia Orańii. * ■

Redałttor dz. M essager de G a n d , p* 
ment, redaktor dz. L y n x y  . Marncl de la ** 
sierro, i redaktor dz. V o ix  du Peuptei p* ^  
ber t,  zostali także z Belgijńąi wygnam, 
doboy los spotkał byłego kapitana D u g a r d ,  *n 
nego z zatargów z jenera łem  Magttan*

Niemcy..
Na powiedzeniu drugiej izby zgro®a^*e^e, 

stanów bawarskich w dniu 10 . kwietnia P1̂ ,  
lo iył m inister skarbu projekt do ustawy.* 
tyczący się użycia pieniędzy, na obronę m • 
przeznaczonych, ik a s sy ,  uposażającej h° . 
twierdzy Ingoldstadt. Koszta budowy tej *wltzw aroy ja  ODywaieisua Dy.«    ,     ,  _ „

g. Znaczna liczba gwardzistów odpowie- u*y obrachowane są na 23 milijony, do czeg®*
gdy wydatki zwrócone zostały kosśie obron?* 
reszta, pozostała z upłynlóDych la t  fioaD0oW)c 
i przyszłych, powinna być użyta, które 
Wyrachowane rocznie na 800,000 zr., PoTf'DŁ 
być powiększone, dodatkiem 2 , najwięcej ^ 
od złotego podatku na milijon. Dla prę 
ukończenia Lodowy, gdyż w połowie vrzoie*‘o0  ̂
twierdza , na przypadek wojny, mogłaby **(Pr^  
wić W kłopot, mógłby posłużyć i dozwolony m® 
dyt, na co zbywające pieniądze w kassie P® : 
8twa, za zwróceniem onych przez kassy b° ° 
wy twierdzy, mogą być użyte , co nie 
ga procentów, a przez co bardzoby sif »hl°C 
czas budowy, na lat 22 oznaczony.

Ą fB*?
S p r o s t o w a n i e .  W przeszłym Nr ze Gazety, P ^„10 

tryl',a » Wiadomości handlowe®, na końcu  ̂
Jarosław powinno być:  G a r n i e c  szumówki c
36 kr. wal. Wićd.

WIDOWISKA we LWOWIE.

afw i  drafl>'T e a t r  n iem iecki.  — Dziś: Hanns Sac ,
we k aktach. #-/***

T e a t r  polski. — Jutro: Wojna S W W°\ 
Sposób płacenia długów bezp1 
tochwila we 4 aktach.
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